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o Górny Śląsk.
C t r a f Ł  p o w s z e c l m y .

Z b F o j n e  p o w s t a n i e *

BOBOTNICY POLSCY ZAJMUJĄ POWIATY 
WSCHODNIE.

Rytom, 3 m aja.
(E. E.). Godz. 6. Nocy dzisiejszej straj-

ności sposobność do  zrzucania z  siebie cięż
kiego jarzma pruskiego. Podczas plebiscytu 
dana 20 marca robotnicy d chłopi gó.-.aośląsjy 
wypmviedzibli się większością głosów przeciw

fctijący robotnicy rzucili się  na  niemiedką Niemcom, a  za1 połączeniem się z dourokra- 
policję, zagarnęli tajne sk łady  b ron i nie- i tyczną Polską, mimo to Komisja międzysojusz- 
mieckiej, które członkowie Orgesehu za j Wtez# w Opolu, w swoim raporcie do Najwyż- 
pieu iądze im zdradziii, uzbroili sie- i zactsę-!®4̂  B*dy uszanowała iyik.©, wolę tadiKścj. roJ.: 
li zajmować te ren  plebiscytowy. Zajęty jest sldaj w dwóch powiatach, a  mianowicie w
cały powiat Katowicki, a więc miasta: My
słowice, Rozdzień, Szopienice, Janów', Gi- 
*®t”l’ice, Brzezinka, Brzęczkowiee, Boguci- 
®®i Załęże, Dąb, Wołriowiec, Mala Dęjbrów- 
**» Siemianowice, Michałkowie©, Bytków, 
kochio wice. Załoga miasta Katowice wy- 
6lapiła w szyku bojowym i wytoczyła tanki. 
Wobec tego powstańcy wycofali się z mia
sta. Wojsk koalicyjnych powstańcy nigdzie 
“ o zaczepiali.

Bytcun, 3 maja.
(E. E.). Godz. 8 rano. Około godz. 2 po 

północy robotnicy strajkujący zaczęli zaj
mować w powiecie Bytomskim wioski i za
atakowali policję niemiecką. Powstańcy za
jęli miasto Bytom. Wśród powstańców jest 

^ rannych. Policja niemiecka : bojówki 
stawiały opór. Po stronie niemieckiej jest 

i zabitych. Prócz miasta Bytomia zaję
te są przez powstańców: Wielka Dąbrów
ka. Kamień, Piekary, Rozbark, Karb, Mie- 
chowice, Maciejkowice, Łagiewniki, Lipi- 
ny, Huta O u duli, W tej chwili robotnicy a- 
takują Królewską Hutę.

Katowice, 3 maja.
(E. E.). Wypadki na Górnym Śląsku 

łnialy przebieg szybki i rozszerzały się na 
całym terenie przemysłowym, dochodząc 
do Ł zw. linji Korfantego. Wysadzono kilka 
mostów kolejowych i drogowych na lewym 
brzegu Odry. Nad powiatami: rybnickim, 
katowickim i pszczyńskim władze francus
kie zawiesiły1 stan oblężenia.

ODEZWA ROBOTNIKÓW ŚLĄSKICH.
Bytom, 3 maja. 

(E. E.). Zjednoczenie zawodowe polskie, 
Centralny Związek Zawodowy Polski, Naród, i- 

Partia Robotnicza, Polska. tPartja SoojaMs- 
♦yrana, Chrześcijańskie Zjednoczenie Ludowe 
ogłosiły odezwę następującą: Na Górnym 
Śląsku miljonowa ludność polska', złożona wy
łącznie 2 robotników i drobnych włościan, od
wieków jest przedmiotem wyzysku i brutalnej 
poetyki represyjnej niem ieckopruskiej. Zwy
cięstwo wojsk sprzymierzonych dało i tej lud-

Pszczyńslciim i Ryfonickóm i  proponuje przyłą
czeni© tydh powiatów do Polski, zaś powiaty 
wiejskie: Katowicki (Katt owita), Bytomski
(Bcirthen), Zabrakli, Gliwicki (Głeiwlfe), Strze
lecki (Gross Strehlite), Taraogórski (Taro© 
wita), Lubiin'ieeki (Lublinitz.) i  wschodnia 
część powiatu Raciborskiego (Ratibor), które 
opowiedziały się za Polską, Komisja między
sojusznicza1 pragnie przyznać Niemcom i igno
ruj© wolę robotników i  chłopów polskich. Ko
misja międzysojusznicza potraktowała lud- 
pość polską jako bezwartościowy dodatek do 
kopalń węgla', rudy i  hut i poświęciła wzdy
chający za wolnością lud Górnego Śląska in
teresom międzynarodowym i  intrygom dyplo
matycznym*.

Robotnik górnośląski pod żadnym warun
kiem nie zezwoli' na to, by zrobiono z  niego 
przedmiot przetargów dyplomatycznych i 
wszelkimi środkami wymusi uscainowanie 
swej woli, wyrażonej przez plebiscyt. Niepo- 
szanowanie woli. kudu robotniczego oznacza 
zanik zupełny produkcji węgla i żelaza na 
Górnym1 Śląskim, bo lud ten odmówi dalszej 
pracy i zdecyduje się do w alki nia życie i 
śmierć, raczej zniszczy wszystkie kopalnie 
i tarty.

Celem zaprotestowania przeciw niesłycha
nie niesprawiedliwej propozycja Komisji mię
dzysojuszniczej iw Opolu robotnicy górnośląscy 
w poniedziałek dnia 2 maja rozpoczęli strajk 
generalny w  całym obwodzi© przemysłowym 
i walczyć będą wszelkimi środkami o wyzwo
lenie w-oli ludu, wyrażonej w  plebiscycie. 
Oświadczenia te  posyła w świat pół miljona 
zorganizowanych obywateli, a  mianowicie pol
scy robotnicy narodowi! i socjalistyczni, wszyst
kie polityczne partje  i organizacje społeczne 
na  Górnym Śląsku. Apelują równocześnie do 
uczucia sprawiedliwości wszystkich narodów, 
a szczególnie klasy robotniczej w e wszystkich 
krajach.

ROBOTNICY STRAJKUJĄCY DO RADY 
NAJWYŻSZEJ.

Bytom, 3 maja.
(E. E.). Strajkujący robotnicy wysłali na 

ręce L. George‘a następujący telegram do Ra
dy Najwyższej:

Rady. Najwyższej Międzysojuszniczej 
na ręce jej przewodniczącego Lloyda Ge
orge's w Londynie.

Wiadomość, iż komisja rządząca na G. 
Śląsku przyznała Polsce tylko powiaty 
Pszczyński i Rybnicki, gwałcąc przepisy trak
tatu pokojowego, dotyczące głosowania według 
gmin, oburzył* w najwyższym slopaiu ludność 
robotniczą G. Śląska. Chcąc dać wyraz ©burze
niu robotnicy porzucili dz:S pracę. Strajk ob
jął w szystke kopalnie i większą część zakła
dów metalurgicEuych. Wiece robotników straj
kujących oraz inne zebrania robotnicze przy
syłają nam uchwały, w których dopominają 
się, abyśmy zawiadomili Radę najwyższą, ie 
pod żadnym warunkiem robotnicy górnośląscy 
nie pozwolą oddać s :ę ponownie w niewolę 
Niemcom, raazej są zdecydowani zniszczyć za- 
i atadjł.^ w m .-slciwe. W m iazuiac a-e z tego zle
cenia, prosimy Radę Najwyższą, by nie pozwo
liła na pogwaLenie w-oli zasiedziałego ludu 
polskiego i przyznała Ptoilisoe kompleks z  więk
szością gmin polskich.

Za zwiątdki zjednoczenia zawodowego pol
skiego (—) D ubiel Grajek, Sikora, Kowal
czyk, Graljacowiski, Maska.

Zjednoczenie zawodowe polskie reprezen
tuje około 300 tys. zorganizowanych robotni
ków.

RAPORT KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNICZEJ.

Loimłyn, 3 maja.

(E. E.). Raport komisji międzysojuszniczej 
w Opolu zawierający propozycje podziału Śląs
ka Górnego, nadejść ma do Ixmdynu wieczo
rem da. 2 b. m. Nie jest to raport ogólny, lecz 
trzy poszczególne op nje przedstawicieli Fran
cji, Angljl i  Włoch.

NOTA POLSKA W SPRAWIE GÓRNO
ŚLĄSKIEJ.

Paryż, 3 maja.
(E. E.). Przybycie posła Korfantego do 

Paryża oczekiwane jcsl w najbliższych dniach- 
D opero po jego przybyciu będzie ostatecznie 
zredagowana nota, dotycząca sprawy górno
śląskiej.

nowiieniem traktatu wersalskiego, co Jedynie 
może położyć kres wszelkim zamieszkom i nie" 
pokojom. «

M  ptói wita a  it M U L
ODWOŁANIE KORFANTEGO.

(PIAT.). Wobec przekroczenia praez p. Kor
fantego jego (pełnomocnictw, jako komisarza 
plebiscytowego, rząd odwołał go z tego stano
wiska.

O NASTĘPCĘ KORFANEGO.
Na wczorajszej Radzie Ministrów, między 

limami, omawiano sprawę mianowania następ- 
cy pusta Korfantego. Mianowani© nastąpi pra
wdopodobni© w ciągu dnia dzisiejszego. Kan
dydatura wczoraj jeszcze ustalona n ie  była.

NOTA DO SPRZYMIERZONYCH.
W dmifir dzisiejszym Rząd poleki' złoży przed

stawicielom mocarstw koalicyjnych notę w er
balną, w  której wy jaki genezę powstania na 
Górnym Śląsku. W nocie tej Rząd polski przed
stawi konieczność jsknajszybszego rozstrzyg
nięcia losów Górnego śląska, zgodnie z posia-

KOLEDZY! TOWARZYSZE!
Lud góroośląsltd chwycił za broń. Znów 

lej© się krew robotnicza, znów wre ofiarna 
walka o wyzwolenie! Puzeciiwko robotniko
wi polskiemu sprzysięgły się wszystkie siły, 
reakcji pruskiej, ciała finansjera światowa i 
państwa kapitalisty czrue nie chcą uszanować 
tej woli, którą wyraził en  iw plebiscycie^ gdzie 
stanął naprzeciw potężnego bloku potentatów 
węglowych i hutniczych, rozporządzającego 
olbrzymim aparatem fałszerstwa, przekuip- 
stwa i tenoru. Straciwszy nadzieję), by bez 

i walki uzniairo jego słuszne żądania, robotnik 
górnośląski ipodjął czyn orężny.

Czym ów jest jedyna© isdotnjim przejawem 
woli ludu, żywiołowym protes&m mas pnaou- 
jącycli przeciw świwt U-oszustwa dyplomatycz
nego, wyzyslru i przemocy. (Pod hasłem: 
„Precz z  podwójnym uciskiem, pracz z wyzys- 
kiwaczami naszej pracy i gnębieiełami naszej 
narodowości*' podniosły setaindar wałki 
wszyrsitlde potakle onganizacj© robotniesz© Gór
nego Śląska. Co zaprzepaścił niedołężny dy
plomata, tto s ta ia  sćę zdobyć 'bohaterskim wy
siłkiem proletariat polski. Zbyt długo już łu
dzono go caczemi obietnicami; stracił resztę 
zaufania do bu:żuazypmych obrońców — rządu
i jego śląskiego reprezentanta — iktóray siwą 
mediolężną polityką umożliwiili sfalszow-ani© 
plebiecytu; nie mógł zawierzyć Swych losów 
tym, którzy już raz splam ili się haniebnym 
handlem pobratytuczegó Śląska Cic-szyński©- 
go. Vv'alika o G. Śląsk przechodzi z  terenu dy- 
plomaf jx-zuych przetargów w- .atau, gdzie decy
dować Ibędzi© Ibeapoórodnia akcja protetarjafcu.

Reakcja polska boi się tych wystąpień 
inasowyoh. Rcbcitaik śląski bowiem walczy 
nletyiko o  wolność naród ow-ą, lecz i o wyzwo
leni© społeczne. W walc© tej, okaże się praw
dziwe cbliicze efbu stron, walczących — nie
mieckiego knpitału — i polskiej pracy — dla
tego też liczyć w miej może proletariat górno
śląski na zrozumienie i poparcie wśród prole
tariatu zachodarlcreiKicipejsikręgci. Wprawdffl© 
nicpoczytoina polityka naszych utyitułowaimy-ch 
d vplomaitow, ograni m rących teren swej dzia
łalność,i do przedpokojów miiiniste^jalaych. a 
nie tnoszczącycfa stę zgoła o zdatni© szerokich 
mas ludowych, spowodowała, że robotnik Za
chodu a niechęcią odnosi się do Polski. Wie
rzymy jednak triezSeonra'e, że czyn orężny pro- 
letwrMu górwośląr.kiego przemówi do 'poczucia 
klasowego zachodnich towarzy-szy, ż© nrozu- 
mdeją ©ni wreszcie, jak wielki© znaczenie po
siadają wyzwoleńcze wysiłki ludu ptojskdego, 
targająoegio iwięzy wóekowej niewoli.

Dl® nas josnem to było odtdaiwna. Od 
pierwszej chwili staliśmy u boku robotaika 
górnośląskiego W żadnym z etapów pego zma
gań się ni© zabrakło w jego szeregach przed
stawicieli świadoimego prołetariaitu wsesysł- 
kich dzielnic — ni© zabrakło również j socja
listycznej młodzieży' akademickiej. I dziś za
braknąć nas nie może...

K©Iodzy! Towarzysze!
W przełomowej cłitwli uczynić musimy 

wszystko, co jest w naistej mocy, 'by wesprzeć 
broczącego krwią irolbotni'ka górnośląsldego. 
W imię haseł, które głosiliśmy zawsze, w dmię 
tryumfu pracy nad kapitałem, tw im ię znaesie- 
nia ucisku narodowego, stan:© iw wiałozącydh 
szeregach polska inteligencja socjalistyczna.

Związek Niezależnej M i«d«eir 
Socjalistyczni
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Święto 1
Lublin.

Pomimo agritaoji łubełslriej reakcji i ca
łej lubelskiej prasy ©ndeakiej, pomimo nie
pogody obchód majowy przedstawiał się im
ponująco.

O godiz. 10-ej ramo przybył na plac By- 
chaiw’ski, miejsce zbtónki, związki zawodowe 
i delegacji© z© sztandarami, związek kolejanzy 
z ankiestrą, oraiz dzielnice organizacji P. P. S. 
ze sztandarami. Uroczystość ząpoazątikiorwał 
podniosłym przemówieniem viceprezydent m. 
Lublina, tow. Uziem bło.

Po przemówi em/ilu tow. Uziembły ruszył 
pochód. Na czele pochodu szło kilkaset dzie
ci robotniczych z czerwonemi «h orągiewkami 
•  za nimi posłowie na Sejm, vicetprezydent 
masat®, ławndicy, radni, oraz miejscowy narząd 
iP. P. S. ae sztandarem. Dalej niesiono kilka 
■wianków, pnzeznaozonych do złożenia na gro
bach zmarłych towarzyszy, zaś za wiamkrami 
bardzo liczna pepesawska organizacja kobiet 
z  własnym sztandarem. Za kobietami szkółka 
deiewioząl, a dalej młodzież robotadioza idąca' 
krokiem wojskowym pod takt ©rtdfesitry kole
jowej, kroczącej tuż za młodzieżą. Dalej zwar
tymi szeregami związek kolejarzy, iporaem 
związki: metalowców, robotników nołaych, 
robotników ziemnych, szewców, budowlany, 
dozorców domowych, drzewny, fabryk woj
skowych, pracowników Lubełsk. Slow. Spo
żywców. ‘Zamykały pochód dzielnice partyjne 
Osada i Bromowi ee. Nad całym tym olbrzymim 
pochodem powiewała trzynaście czerwonych 
sztandatrrów oraiz kilkanaście transparentów 
z odpowiednimi hasłami-

Pochód sunął ulicami1 pod! górę aż do 
magistratu, gdzie przemawiał poseł tow. Mali
nowski, -oh a raikteryzu ją© stosunki między naro
dowe ipi’oletairjatu, piętnując przytem w dość 
ostrych słowach roabijaczy - komunistów. Po 
praemówdeniu przyjęto rezolucję C. K. W. P. 
P. S.

Pomimo deszczu pochód posuwał się da
lej Krakowskim Przedmieściem, gdzie na 'rogu 
ulicy 3-go maija odłączyła się delegacja męż
czyzn i ‘kobiet ze sztandarem oraz wiankami, 
udając się na cmentarz.

Potdhód szedł dalej ulicami Ilapucyńską 
i Krakowskim z powrotem ,pod magistrat, 
gdzie przemówił poseł Dymowislki w sprawi© 
trwającego trzy tygodni© strajku metalowców, 
wnywająo ogół robotniczy do popierania meta
lowców finanswwio. Później przemawiał tow. 
ftmajew&ki a -zakończył wezwaniem do ‘rozwią
zania pochodu poseł tow. Malinowski.

Niektóre związki udały si© za orkiestrą 
kolejoiwą inne rozwiązały się na miejscu z po
wodu ulewnego deszczu.

O 3-cej po .południu w teatrze „Panteon" 
Wydział społeczno - wychowawczy 1 touHuiry 
proletariackiej przy Lub. Stow. Sooty w. urzą
dził uroczystość matjową, ząpoczaJkioiwaina od
czytem toiw. Hempla. IV) odczyre tow. Uziem - 
bło zadeklamował okoliicjzmościiowy wiersz, po
czerń robotnicy - amatorzy pod -kier. tow. Czar- 
neckiej - Federowteowej odegrali z wielkiem 
powodzeniem jednoaktówkę z życia górników 
Z a p o lsk ie j. Chór robotniczy z uczuciem j bra
wurę, jak zazwyczaj, pod dyrekcją ob. Tysz- 
korwsSdego. odśpiewał kilka utworów* pieśni 
rdbototozych.

O 4-ej ponołiidniu odbyła się w ogrodzie 
.jBusałkia" zabawa ludiewa ze współudziałem 
oirflaewtry kolejowej, zakończona zabawą ta
neczną, którą prowadzili kolejarze, dioohód z 
rrtej przeznaczono na spłatę instmumentów mu
zycznych orkiestry kolejowej.

Grodz-bi.

Płock.
Dziej) 1 maja przeszedł u nas spokojna© 

żadnych zajść ni© było. O godz. d l odibyło się 
uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej, na fctó-

Z Nów pi U  i i i
((Podsłuchane).

— Byłeś pan wczoraj na pochodzie?
— Nie.
— Ach, naturalnie, domyślałem się. Pan 

oSe uznaje tego święta.
— Owszem, uznaję. Tylko, ‘widzisz pan, 

ja się już tego święta dość naświętowałem.
-  Kiedy?
-* Wtedy, panie, kiedy się za nie siady

wało w cytadeli, lub .przynosiło z pochodu ple- 
ry posiniaczone kozacki eini nahajkami.. Wów
czas pan, panie Kołtuński, siedziałeś cichutko 
w swoim sklepiku i z zadowoleniem czytałeś 

kurierku warszawskim, że ludzie rozsądni 
me mają nic wspólnego z garścią nierozważ
nej młodzieży.

. ~  Bo rzeczywiście, proszę pana, położę- 
* * h\lQ  zuj^etó © inn-e..*

-go Maja.
rym przewodniczący toiw. Sztromajeir wygłosił 
krótki© przemówienie. Około godz. 12 kilku- 
tysdęczn© tłumy zgromadziły się pcaed Magi®- 
trałem; przeważali robotnicy miejscy i wtojscy, 
przybyło dużo służby folwarcznej, uczestniczy
ły w wiecu także koła •iatoligeancji miej-sccwej. 
Z balkonu magistrackiego przemawiali': pre
zes Sztromtyer, wice-prezydent rniaeta, tow. 
Dudziński, tow. K-empczyńsiki i tow- ,poseł 
Niedziałkowski. Zgromadzenie .przyjęło jed
nomyślni© rezolucję Rady Naczelnej, poczym 
pochód -z czerwonymi sztandarami i transpa
rentami ruszył ku Radzi© Robotniczej i tam 
się rozwiązał.

O godz. 5 pp. odbył się w teatrze miej
skim przy zapełnionej sali odczyt tow. posła 
Niedziałkowskiego o znaczeniu święta majo
wego, wieczorem urządzono w lokalach robot
niczych zabawy dla młodzieży.

Zaznaczyć należy, że grupka warchołów 
komunlzujących próbowała agitować pośród 
służby folwarcznej, by nie brała udziaru .w ma- 
nifastaoji i  w zgromadzeniach P. P. S. Agi
tacja ni© odniosła źadnejgo sikutku, aczkol
wiek z uznaniem podnosili tę robotę miejsco
wi narodowi demokraci.

X-

✓

Zagłębie Dąbrowskie.
Stosowni© do programu obchodu .Święta 1-go 

maga, opracowanego prze® Zaglębiowski© OKR., od. 
byty się masowo zebrania i pochody w 9-ciu miej
scowościach. ‘Rzecz prosta, ż© ośrodkiem obchodu 
były miejscowości: Dąbrowa, Sosnowiec, OiKjdziec 
oraz Zawiercie. W miefscowościach tych święto ma
jowe wytpadfo imponująco. Już Od wczesnego ranka 
górnicy grupowali się na kopalniach, a potom' z mu
zyką w tłuimmyim orszaku podążali na miejsca głów
nych zbiórek. O godz. 11-ej rozpoczęły się wszędzie 
wiec©, na których uchwalono znaną rezolucję Rady 
Naczelnej PPS.

W Sosnowcu do kttkunastot yai ęcenego tłumu 
przetaafwiaH tow. poseł Arciszewski, tow. Gumplo- 
wicz, Cupiał, iKurek i  inni.

W Dąlbrowii© na placu targowym zebrało «ię 
praeado 15 tys. górników, metalowców i kolejarzy. 
Przeimawiali tow. poseł Pużak, Baranowski, Króli
kowski, Stańczyk, Bied ł Zieliński

Rówmień wspaniało udało się masowe zgroma
dzenie ludowe na Grodżou i w Zawierciu; wzięli W 
roieim udział nietyłko górnicy, metalowcy i tkacze,
ale też okoliczni chłopi bezrolni i małorolni. Do 
zgromadzonych przemawiał tow. Kazek, CaTuń, Ja- 
raa, Kubowicz, Botiau i iami,

(W Obchodzi© święta majowego wzięły udział 
miejscowe Związki zawodowe i Związek młodzieży 
robotniczej.

Solidarne wystąpienie klasy robotniczej usiło
wali podbić, jak zresztą wszędzie, kcmmmiiSci. Ten 
nędzny zanwar agentów Moskwy został udaremnio
ny przez męską postawę samych robotników, któ
rzy zamachowi na jedność robotniczą oparli się w 
zupełności.

Tylko (nieliczne grupki ©bałamuconych robotni
ków usiłowały to i ©widzie urządzać „samodzielne" 
pochody komunistyczne, przykrywające się, oczywi
sta, sztandarem emiązków zawodowych. Policja od
bierała sztandarki komunistyczne. Sztandarki te ko
muniści oddawali bez oporu tak, ż© do żadnych re
presji nie doszło.

W ogóle interwencja policji ibyła ni© na miej
scu Hasełka komunistyczne samych komunistów do 
niczego ni© zobowiązywały, a ich pachodaiki świad
czyły o zupełnym Ibsuikructwie organizacji komuni
stów na terenie Zagłębia. Bankructwo to policja 
przez swoja głupotę interwencji starała się widocz
ni© ratować.

O godz. 4-©j pochody demonstracyjne zostały 
rozwiązane, poczem w szeregu dzielnic Odbyły się 
wspaniało urządzone eafcawy ludów©.

— To też ja do pana nie mam żadnej pre
tensji. Postępowałeś pan handzo rozumni©, 
nie świętując Trzeciego Maja, gdy się za to 
brało baty. Ale nie uważaj pan za zasługę, ie 
świętujesz ten dzień obecnie. Wazak w 'pocho
dzie była i cała rodzina Matołki ewiczów, j 
Paskarskich — tych samych, którzy w r. 1018 
marzyli o powrocie „taty", twierdząc, te  *bez 
rynków wschodnich Polska tyć ni© może, a  au
tonomia w granicach caratu jest jedynem roz
wiązaniem kwe3tji polskiej.

— II talk się, panie, z konieczności gada
ło. Ale w sercu, .panie, w sercu...

—■ Ańo, może. Ja tam do pańskiego ser
ca nie zaglądałem. Wiem tylko, ż© wówczas, 
gdy Trzeciego Maja możua było oberwać po 
karku, siedziałeś, jak mysz pod miotłą; dizilś 
zaś uczysz mnie pan patrjotyzmu.

— Boś pan się Stał bolszewikiem.
— Przeciwnie. Ni© mam nic wspólnego z 

tymi wariatami.
—« A sam pana widziałem 1-go maja...
—< Bo mam taką przekorną haturę, ie  lu

bię być z tymi. co sie narażają na nieprzyjem

ności. Ni© cierpię natomiast znajdować ©ię w
jednym szeregu z Kołtuńskimi, Matołkiewiifea- 
m: j innymi tego rodzaju bohaterami uroczy
stych spacerów'.

— Więc, krótko mówiąc, pan byś chciał 
skasować święto Trzeciego Maja.

—' Broń Boże! Jest to nietyTko czcigodna 
rocznica, ale też okazja do krzepienia uczuć 
niepodległościowych. Dzięki obchodom Trze
ciego Maja coraz więcej ludzi, wzrosłych w 
ignoramoji, w pielęgnowanej przez carat rezy
gnacji' z prawa d>o czynnego udziału w życiu 
w łasnego państwa — otrząsa się z tego czadu 
iniewdli.

Jeszcze kilka lat temu — za czasów oku
pacji — moja kucharka uważała, ie  pochód 
Trzeciego Maja to wymysł niemiecki. Wszak 
,,nasi“ na nic podobnego nie pozwalali. Więk
szość warszawskich matołków i ‘kołtunów d'o 
uroczystości odnosiła się nieufnie, dezoriento
wana szeptami moslkalofilstwa. Gospodarze 
niechętnie wywieszali flagi. „Polslki tabel" — 
mówili e przekąsem. — A dziś?- *

Dziś ci sami ludzi© metylk© przystrajają 
'Swe domy z radiośoią, nietylko przestali niepo
koić się, czy ich ni© podgląda jafci szpicel car
ski, ale — śmiem twierdzić, że wielu dawnych 
tchórzów porwałoby obecnie za broń, gdyby 
ów „tata", sam car, a nie Lenin, ©próbował 
odzyskiwać posłuch w Warszawie.

—> Tatusiu —* woła rozpromieniona dziew
czynka, powróciwszy z obchodu —• widziałam 
iPJsuldJsIkiego.

— No i oo?
— Chciałam krzyczeć: niech tyje, ale nie 

mogłam, tak mi się gardło ścisnęło.
Dziecko wzruszone widokiem Piłsudskie

go, kochając bohatera narodowego, uczy się 
kochać naczelnika swojego państwa, przedsta
wiciela wolności swego narodu — symbol nie
podległości.

Więc świętujmy Trzeci Maj, świętujmy 
jabnajuroezyściej. Niechaj tych, którzy jeszcze 
znaczenia jego nie rozumieją, zaciekawia, po
ciąga, porywa pompa, zewnętrzne piękno ob
chodu. Trzeci Maj to święto ogólno-nanodowe, 
święto wolności i niepodległości naszej.

— A jednak pan wczoraj nie był.
— No, to teraz panu powiem, dlaczego.
— Ciekawy-m?
— B‘o ducha przekory rozbudziły w© mmi© 

idiotyczne odezwy rozmaitych organizacji koł
tuńskich, 'które z dinia Trzeciego Maja chcą u- 
ozymić święto ni© narodu całego, ale tylko pol
skiej reakcji.

— W czem pa© to widzi?
— Przedewszystkiem w przeciwstawianiu 

3-go maja 1-mu majowi. Autorowi© tych głu
pich odezw udają, iż nie rozumieją, ie  można 
być socjalistą i jednocześnie najlepszym ‘Po
laki om. Zapominają oni, że gdyby ni© walka 
niepodległościowa socjalistów polskich, wszy
stkie te „narodowe" kołtuny siedziałyby Trze
ciego Maja, jak ongi, po sklepikach swoich i 
jak wówczas odżegnywałyby się w siwych ku- 
rjenkach warszawskch od wspólności z... nie
rozważną młodzieżą.

Benedykt Hertz.
*  *

*

Wczorajszy obchód rocznicy 3-go maja 
‘nosił charakter oficjalny. Miasta na wezwanie 
Rady miejskiej było udekorowane. Odbyły się 
uroczystości wojskowe i kościelne.

Chadecy urządzali sobie wczoraj swoje 
„święto pracy". Zrana ruszył z ul. Śniadec
kich piachrudzik, liczący najwyżej ok. 2000 •> 
sób. mający reprezentować „całą" klasę robot
niczą Warszawy, wezwana przez zbałamuco- 
miczą Warszawy, wezwaną przez zbałamuco
nych pupilków k©. ,Kalczyńskiego do przeciw
stawiania „święta pracy" 3-go maja świętu1 
robotniczemu pierwszego majfa.

iW Alei 3-go maja zebrały się koło połu
dnia gromadki, które ruszyły wspólnym po
chodem/ przed gmachy zagranicznych misji. 
Fraed misją wioską i angielską demonstranci 
wznosiły wrogi© okrzyki, z  powodu stanowi
ska rządów tych krajów xr sprawie Górnego 
Śląska.

Kronika polityczna.
Minister Pracy i Op. Społecznej, p. Jan

kowski1, zgłosił na wczorajszem posiedzeniu 
Rady Ministrów swoją dymisję. P. Jankowski 
został odwołany przez NPR., którą w  Rządzie 
reprezentował.

**
*

We wtorek wieczorem proL Askenazy 
przybył do Brukseli. (E. E-).

* *
*iW dniu 2 maja odbyło się w Mińsku osta

tnie posiedzeiniie poMco - rosyjsko - ukraiń- 
skieij komisji rozjemczej, likwidujące prace 
komisji i przekazujące niezakończon© jeszcze 
spraiwy odpowiednim ‘urzędom spraw zagra
nicznych i komisjom dla repatrjaeji ohudwu 
stron.

*«
*

Onegdaj przybył do Warszawy p. Prokop 
Maixa, mianowany ministrem' pełnomacaym i 
(pesiem czeskim w Warszawie. Papiery uwie- 
rzytelniające poseł Maxa złoty w dniach naj
bliższych. W tym czasie opuści Warszawę do
tychczasowy czeski charge d'affaires dr. 'No
wak. flPAT.). .

WACŁAW WOLSKI.

Z cni! .Irin!]! na Marzenie”.
KUFER SŁUŻĄCEJ.

...Coś z baśniowej barwności opowiadań 
Szeherezady z „Tysiąca i1 jednej nocy" mial 
dla minie w dalekiem dziecińsltwie (które m* 
się już tylko jawi za mgłą łez wspominania) 
kufer jednej z naszych służących. A właściwie 
jego wnętrze zaczarowane, niezmierni© rzadko 
i przelotnie tylko przeżeram© widywane (tak, 
że może kilka razy zaledwie tak się złożyła, że 
asystowałem przy misterium jego otwierania). 
A nawet ni© wnętrze, w znaczeniu tego, oo się 
iw nim zawierało (choć było tam lusterko, i 
krochmalne spódnice, i' nowa suknia od świę
ta), a tylko dnia jego górne, wyklejon© (jakby 
baśniowo wytapetowane), wewnątrz cudnemi, 
kolorciweimi litografjami, wy obraża jąoetni ja
kieś ksi yżn iczki-aim azonki, przeskakujące na 
koniach w galopie przez praeszikody, jafkiichś 
lo rdóiw sipiortsmenów, w ©zerwanych frakach, 
w białych, łosiowych spodniach, w butach ze 
sztyliparai, polujących pa* fora© na toa, jaikchi 
świętych i papieży z Bajki, patrzących z ironej. 
sąsiedniej, barwnej litografju na to berety© i 
wydiziiwiania z  głupio-dobrotliwyni, dość nawet 
pobłażliwym uśmiechem! Przypominam to te
raz mgliście, jak przez sen, gdyż za każdym 
razem, kiedy tak się zdarzyło, ż© przypadikiem 
byłem w kuchni przy otwieraniu kufra, daneoi 
mi było doń zajrzeć na bardzo krótko, gdyż 
podtoiwa, ospowata posiadaczka tych baśnio
wych cudów, z dużerni, czerwouemi, zapraco- 
wanemi rękami (której imiema ni© pamiętam 
już dzfeiaj), nie lubiła mojego wścibstwa, i 
dość zniechęcająco mi oświadczała:

— Nic tu panicz ni© ma do patrzenia!
Poczem hrabski, baśniowo barwny sezam 

kufra zamykał się z łoskotem, ł wszystfloo ni
kło, jak marzenie: i trenujące się widoczni© 
na cyrkówki', bajkowe, cudine, trochę pobladł© 
(może z miłości?) ks'ężniozki, i czerwono-fra- 
czni lordowie-sporbsmeini, i ogłupieni tem 
wszystkiem święci i papieże, i królowa Wlkto- 
rja, z dostojnie, monarszo wypiętym brzu
chem, w lśniącej od drogich kamieni tooronde!

...Z jakieunż rozrzewnieniem ucałowałbym 
dzisiaj te ordynarne, duże. czerwone, biedne, 
spracowane ręce, oo z taką stanowczością i e- 
nergja broniły mi dłuższego napawania eię 
rozflroszą oglądania baśniowego, barwnego, se
zam owo wytapetowanego dna kufra!

Później zrozumiałem, że owo msterjum o* 
twierami-a sezamu to była „godzina sali" bied
nej służącej, oddaniem się na chwilę swojemu 
własnemu, prywatnemu życiu, jakiemuś świąłe- 
cznem wytchnieniem od ciężkiej doli ,jshiżaicef 
do wszystkiego",*przy kłórem nie chciała mieć 
żadnego, natrętnego świadka! Było to jakby 
zupełnie zrozumiałe, uprawnione bronienie 
się przed ■niedyslkretoem, bezmyślnem zajrze
niem jej w duszę, chociażby kusiły się o to 
oczy marzącego dziecka!

...Ogromnie dużo Snu i Marzenia było 
przed laty w tym zwyczaju wyklejamia przez 
służące wewnątrz wierzchniego dna kufra 
(często ' zielonego, straszeczme zamiczyistego), 
zwłaszcza na prowincji, w niewielkich mia
stach, takich, jak Płock np., do których bolej 
ni© dochodziła.

...I dziwnie mi się to jakoś kojarzy z wy- 
iklejańem barwnemi, baśnioiwemi obrazami — 
szopek, z któremi chtopaki chodziły po do
mach, po Traech Królach, a także ze złocen iem  
orzechów na choinkę...

*

M a  astisili przstiwla
titiilnii It iek Rtliijtli

Centralny Związek Kółek Rolniczych donosi: 
Dnia 18 grudnia roku 1920 w Ostrawiu -Mazo

wieckim odbył się Zjazd delegatów Kółek Rolni
czych paw. Ostrowskiego, na którym zebrani u- 
chwal iii przystąpienie do orgamlizaxyi Centralnego 
Związku Kótek Rolniczych.

W trzy dni później uikaizał się okólnik Staro
sty Ostrowskiego, p. Salingera do wójtów gmin 
pow. Ostrowskiego, w którym p. Salinger napada 
na instruktora Centralnego Związku Kótek Rotai- 
czyoh p. Gutkowskiego, polecając wójłoan, aby nie 
dopuścili do żadnych zebrań w gminie, zwtotyw©. 
raych p. Sulkowskiego, polecając wójtom, aby ni© 
galnie „przyswoił* sobie ty tu ł instruktora (co jest 
zupełną 'nieprawdą).

Okólnik ten miał poprostu na celu sparaliżo
wanie akcji miejscowych Kółek Rolniczych, ponie
waż te ostatnie wypowiedziały się za Centralnym 
Związkiem Kółek Rolniczych, co p. Staroście wi
docznie się nie podobało-

Wyraźną złą w-olę starostw® stwierdził rów
nież zjazd prezesów Kółek Rolniczych w Ostrów i u 
w da. 91 stycznia 192)1 r., kiedy jeden a człomków 
Zarządu Okręgowego Związku Kółek Roindczyck. 
złoży! oficjalne oświadczenie, że starosta Bobowe- 
zal piśmiennie prezesa Kotka Rolniczego w Matki- 
nd do rozwiązania Kółka w razie jeżeli wypowie 
się ono za przyłączeniem do C. Z. K. R. Zaianter 
pelowany w tej sprawie starosta kategorycznie o- 
świadczył, że okólnika do wójtów w sprawi* Kó
łek Rflln,;fflvch ois ogłaszał, po udowodnienfu mu
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Jednak róeprawdzrwośal jego twierdzenia, Abm-
cryl eię, że nie 'wiedział o pwderaenini Sutlcow- 
akdemiu instruktoraiu okręgowego przez C. Z. K. 
R., a następni© oświadczył, że poprostu o tem za
pomniał.

Pomimo to, okólnik nie został odwołany. Wo
bec tęgo C. Z. K. R. zwrócił się dlo Miaistenjum 
Spraw Wewnętrznych i Minister.]urn Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych, prosząc o uregulowanie itej 
sprawy. 0 odwołaniu jednak okólnika do dnia 
dzisiejszego Ć. Z. K. R. nic nie wiadomo, a praca 
instruktora w okręgu Ostrowskim jest praktycznie 
bardzo utrudniona.

Warszawa, dn. 20 kwietnia 1921 r.

Złołe myśli
Ludzkość nie jest żadnym obłokiem kurzu, któ

rego wszystkie żdżbk biec muszą za popędem jed
nego powiewu. Ile ludni, tyle osobnych światów.

«••
Rojenia ludzkie — to lotna, łatwo rozprężająca 

się para. którą- 'wyobraźnia rozpościera po szerokiej 
przestrzeni świata i obrzuca blaskami jego świateł, 
a kiórą rzeczywistość oziębia i sprowadza do kilku 
zaryck, cierpkich kropel.

{ Al. Świętochowski).

Sprawa odszkodowań.
UCHOWAŁY RADY NAJWYŻSZEJ.

Londyn, 3 maja.
(PAT.). (Havas). Na posiedzeniu wiecnor 

nem Bada Najwyższa 'postanowiła przedsię
wziąć wszelMe zarządzenia wojskowe w c-elu 
okupacji otoręgu R.uhry, przy erem poleciła ko
misji odszkodjowań 'najdalej w ciągu czterech 
dhr zawiad-oanić Niemcy o sposobach spłaty 
długu niemieckiego. Sprzymierzeni zawiado
mią Niemcy o gwarancjach, uznanych przez 
nich za nezbędne dla zabezpieczenia wypeł
nienia zobowiązań oraz zawezwą rząd niemie
cki do rozpoczęcia postępowania karnego prze 
ciwko winowajcom wojennym i do ukończenia 
rozbrojenia. N:e:mcy muszą przyjąć bez za
strzeżeń wistzysilkie porta/wione im żądania do 
dnia 13 'b. m. O ile tego nie uczynią, w takim 
razie okupacja okręgu Rubry dokonana zosta
nie w tymże dniu w sposób automatyczny.

DALSZE ZARZĄDZENIA WOJSKOWE. 
OKUPACJA ZAGŁĘBIA RUHRY ZA 12 DNI.

Londyn, 8 maja-
(E. E.). Ministrowie spraw’ zagranicznych 

czterech mocarstw, stanowiący komitet redak
cyjny Rady Najwiyiśaąj zebrali się w mimister- 
jum spraw zagranicznych celem zredagowania 
ostatniego upomnienia, które będzie wystoso
wane do Niemiec praetz (komisję odszkodiowań 
po Baitwieirdizeniu przez Radę Najwyższą.

W myśl ugody opracowanej przez komi
tet redakcyjny, Francja jest upowataitoma do 
■wszczęcia zarządzeń mefoiliaaityynych, a w 
szczególności do powołania pod broń rocznika 
1919. 12-to dmjotwy okres -czauu niezbędny 
dla przeprowadzenia czynności mcitólizaicyj- 
®ych .pozwoli komiaii o-dęzfcodoiwań zawiado
mić Niemcy o sprawie gwarancji i ąplat ok:e- 
ślonych dla uregulowania długów. Zawiado
mienie podobne będzie wysffńioe prawdopo
dobnie w ostatnich dniach tygodnia bieżącego. 
Jeżeli po upływie 12-tu dni Niemcy nie iwyra- 

zgody bez zastrzeżeń w sprawie sposobu 
Opłacania długów’ c-raz nie przedstawią wyma
ganych gwarancji, wówczas okupacja zagłębia 
Rubiy będzie niezwłocznie zarządzona. Spła
ta 132 miliardów marek w złocie będzie rozło
żona na 36 rat rocznych. Niemcy’ w ciągu 5 
lat będą od należności tej płacili 2V- które 
w r. 1926 podniesione będą do 5%.

Rada Najwyższa zatwierdziła zarys pro
jektu redakcyjnego. W posiedzeń iń Rady 
Najwyższej uczestniczyli marsz. Foch, Wilson, 
generałowie Maglins© i Watame.

NOWE PROPOZYCJE ENTENTY.
L^ndym, 3 maja.

('PAT.). (Havas). Tut-ejezy przedstawiciel 
Ag. Havas dowiaduje się następujących szcze
gółów, dotyczących ekonomicznej Części u- 
chwąl sojuszników: Spłata długu Niemiec zo-

spłaty powyższego długu Niemcy będą musia
ły corocznie wypłacać 2 milljandy marek w zło
cie, ora-z wartość 25% eksportu niemieckiego.

W najbliższym czasie Niemcy muszą za
płacić 150 miijotnów marek w  złocie lub w de
wizach zagranicznych i w ciągu najbliższych 
3-A miesięcy — 650 miljoadiw marek w zło
cie. -Projekt przewiduje utworzenie iktoaniisj-i 
gwarancji pod 'kontrolą komisji odszkodowań. 
W skład tej -nowej komisji wejdą przedstawi
ciele wszystkich państw sprzymierzonych 
wraz ze Stanami Zjednoczonymi. Państwa 
neutralne, suksrybująee wzmiankowane obli
gacje komisji odszkodowań, ibędlą 'miały w ko
misji gwarancji trównież swoich przedstawi
cieli. Niemcy będą mogły również dokonywać 
świadczeń w naturze oraz w rabociżnie w celu 
przyspieszenia odbudawy obszarów- zniszczo
nych ; wartość tych świadczeń będzie zapisa
na na dobro ich rachunku. Ponieważ obliga
cje komisji odszkodowań będą ulokowane 
również i u państw neutralnych1, wobec tego 
Niemcy będą -odpowiedzialno za swój dług 
ni-e tylko wobec Sojuszników, ale również wo
bec suksrybenitów neutralnych.

DECYDUJĄCA ROZMOWA
Londyn, 3 maja.

(PAT.). (Havas). Wiecaorne posiedzenie 
Rady Najwyższej ukończone zostało o go/dz. 
9-ej. Przy zamknięciu posiedzenia Briand za- 
pytał Iloyd George‘a: „Czy mogę uważać po
rozumienie za osiągnięte? czy mogę zarządzić 
mobilizację wojsk?" — „Ależ najzupełniej i to 
natychmiast" — odpowiedział Ll-oyd George. 
Wymiana tych kilku słów należycie ilustruje, 
jak dalece osiągnięte zostało tporozuiraienie. 
Rada Najwyższa poleciła rzeczoznawcom praw 
nym natychmiast przystąpić do wypracowania 
odnośnych uchwał. Rzeczoznawcy finansów 
zbiorą się na pos:edzen:e dzisiaj rano.

ROZKAZ MOBILIZACYJNY.
Paryż 3 maja.

(PAT.). (Havas). Wczoraj przed półńoicą 
Briand wysłał depeszę do ministra wojny 
Barthou z poleceniem natychmiastowego wy 
dania rozkazu powołania pod broń rocznika 
1919, co też natychmiast zostało dokonane w 
drodze wezwań imiennych. .

Towarzystwo

P olish  A m erican N avigation C orporation
New-York N. Y. 2 0 6 , Broadway 

ZNIZYŁO CENĘ KART OKRĘTOWYCH IR KLASY
z Warszawy do Nsw-Yorku przez Gdańsk

do 135 dolarów amerykańskich
Wraz z kosztami kwarantanny, oałkowitsm utrzymaniem na statku 

i w porcie. Q9a izraelitów kuchnia według rytuału.

OXRĘT „ G O M i S I l 6 6
urządzony według najnowszych wymagań, z wszelkłemi wygodami: telegraf bez 

drutu, oddzielne pokoje, usługa polska, znakom ite pożywienie 
o d p łyn ie  z  G dańska do itew -Y ork u  o k o ło  23>go m aja  n. b .

w T iw aiz jiiiw ii. H M m ł i i t t i  h m  M irskit
Warszawa, u!. Ossolińskich lilr. I (Hutel Europejski)

w  Mn imiiiS i n  i m t n r A  & t* * *  e m
w I-wi! F8i*-ia:t/«i’j  iraijjfti/ji i t a r n in a  
„P3LML”, Warszawa, u. Oluu 25.ty

arty okrętowe nabywać

również i we wszyst
kich jego Oddziałach.

nowe zabiegi w celu zażegnania zatargu. Tym-; dowicosa, kontrolera agencji handlowej Kon-
czasem na kolejach, .poczynając od dnia 4-go jstaaitego Rubla, kontrolera filji Brenala, funk- 
maja zredukowano ponownie liczbę kursują- [cfonairju&za Mieczysława Rembę, magazyniera

STANY ZJEDN0GZ0NNE DORZUCAJĄ PRO
POZYCJE NIEMIECKIE.

BerPn, 5 maja.
(IP. A. T.). (Biuro Wolffa). Amerykański 

pełnomocnik w Berlinie Dressel wręczył dzi
siaj w południe o godz. 12 ministrowi spraw 
zagranicznych odpowiedź amerykańską, 'która 
brzmi: Rząd Stanów Zjednoczonych otrzymał 
memorandum w sprawie reparacji, 'którą dr. 
Simons wręczył dnia 24-go kwietnia komi-

stanie dokonana za pomocą emisji przez korni- saraowi Stanów Zjednoczonych. W odpowiedzi 
sje odszkodowań trzech kategor j.i obligacji: 1) rząd amerykański oświadcza, że nie jest w eta
natychmiast: -w wysokości 12 miljardów; 2) w 
dniu 1-ym listopada r. b. — w ^rysokości 38 
mĄljandów; 3) w terminach późniejszych — 85 
miljardó^’. Wszystkie trzy emisje będą zabez
pieczone wszystfciemi dochodami Rzeszy nie- 
miecsiej. Rezultaty, osiągnięte z tych emisji, 
komisja odszkodowań rozdzieli pomiędzy so
juszników w stosunku proc-ent-oiwvm, przewi- 
dzianym uchwałami konferencji w Spa. Dla

!K  W i*
POMOC ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH 

DLA STRAJKUJĄCYCH GÓRNIKÓW.
Londyn, 3 maja.

(C. E.). Sekretarz generalny związku ro
botników transportowych Robert Williams za
wiadomił dnia 2 b. m. władze, iż usiłowanie 
^Yładowania w portach angielskich węgla za- 
'granicznego pociągnęłoby za sobą niezwłoczne 
Przerwanie pracy przez wszystkich członków 
^wią-zku. Williams otrzymał od sekretarza 
^ędzynarodowego związku robotn ków trans- 

w Amsterdamie zapewnienie,

me dojść do wniosku, iż te propozycje mogą 
tworzyć możliwe dla rządów koalicyjnych do 
przyjęcia podstawy do dalszej dyskusji. Rząd 
amerykański, powtarzając ponownie Swoje ży
czenie szybkiego załatwienia tej żywotnej spra
wy, doradza usilnie rządowi niemeck emu, aby 
natychmiast przedłożył -rządom eprzymierzo- 
mym jasno określone, odipowiadające siwojemu 
-celowi propozycje.

gdalalrtch istnieje trudność zaępatirzenia av wę- 
gieł statków wyruszających w droigę. Robatni- 
ey portowi odmawiają zaoipat rżenia atefików, 
które usiłują otrzymać chociażby taką --lość wę
gla, któraby im pozwoliła dopłynąć do które
gokolwiek z portów zagranicznych.

p ią t y  TYDZIEŃ STRAJKU.
Londyn, 3 maja.

(E. E.). Rozpoczął się 5-ty tydzień strajku

cych pociągów; redukcja .dotychczasowa wyuo- 
• ła 50%.

MM\i g i i i l i  z a s i l  a i f i j t e t .
Par>rż, 8 maja.

<E. E.) Z Aten donoszą., iż wobec niepo* 
wodizeó armjS greckiej w  Azji Mniejszej, król 
Konstantyn ujawnił zamiar abdykow anrla. Mi
nister Gunaris ma udać się do Londynu w 
sprawach, związanych z zamierzoną a-bdyka-
q‘ą.

b i i n ^ i pdt v  - :Berlin, 3 maja.
(E. -E.) ,dBerliner Ta-geblatt" donosi, iż 

Niemcy wysłały już do Polski pierwszy -trans
port lokomotyw, przypadających z reparlycji 
taibomi kol-ejoiwego niemieckiego.

’3 i 3 i  w I w i w l i  Paiam ie.
ARESZTOWANIE SIEDMIU URZĘDNIKÓW.

Lwów, 2 maja.
(RAT.). Na podstawie sprawozdania dele

gata izby kontroli państwa dokonano w lwow
skiej filji' Puzappu skontrum ksiąg. WRadze 
przedsięwzięły dochodzenia w sprawie nadu
żyć Puzappu, w rezultacie czego eędrta śledczy 
zarządz:ł aresztowanie kierownika agencji han
dlowej Puzappu, b. sędziego Wlajdyslawa Mio-

Koruperda, byłego auatrjaokiego radcę komer
cjalnego Bernarda Jonasza i b. dostawcę b. ar
na ji austrjackiej, dyrektora konsumu ludowego 
IWeinielda. Wszystkich odstawiono dzsal-aj do 
wdęziena. Da'kze ślcdztwio w toku.

wiMm i i W i c z n e
— Trockij w towarzystwie Bu-dicnaego wyj*, 

chał do Afganistanu.
— Sowiecka komisja handlowa ■ Igaatiewęan

aa czela powraca do Finiandji.
— Wedle sprmvoEdaiaia pruskie] izby handlo

wej Rosja zamówiła w Niemczech przesdo 600 lo- 
-kamotyiw.

— W Abanjl rozszerza eię -ruch narodowy,
slńero-wamy przeciwko panowaniu greckiemu.

Według decyzji kcnfereacji ambasadorów 
przedstawicielom mocarstw aprzymieraonych w 
Kłajpedzie aa miojsce generała Audry będzie mar
szałek Petain.

POSIEDZENIE C. K. W.
Daiś o godz. 5-ej .pop. w iłokalu „Robotnf- 

ka", Warecka 7, posiedzenie CL K. W. 'P. P. S- 
w sprawie Górnego śląska.

MucJi ro b o tn ic z y
i  l w i a  n a r t  : :

górników angielsikich. Dotychczas oie doszło 
do porozumienia pomiędzy właścicielami ko
palń a robotnikami, istaieje jednak nadzieja^ 
że wysi-łld czynione w celu ponownego na-wtą 
izama rokewiań uwieńczone będą pomyślnym

r a W ^ 11 w Auteilfcrdaciie zapewnienie, iż (wynikiem w końcu bieżącego tygodnia. Reail- 
bortowi Francją Beigji, Lolandji i .taty rokowań, w każdym razie nie będą ogło- 

-  _ ^  Odmawiają ładowania węgla iprzezna-1 snone przed ukończeniem* konferencji' Rady

PRASA PARTYJNA.
Wyszedł z dmiiku Nr. 16 scsnowieciich „Wia

domości Zagłębia1' o następującej treści: ,,Do ogó
łu robotniczego w Polsce *. ,,Sejim ustawodawczy, 
czy Sejm niougta-ją)cy“. ,.W sprawie pokoju z Ro
sją — .mowa tow. posła d-ra Perła", obazerne dnia
ły: „Z kraju" i „Ze świata", — Korespondencje — 
Nowiny przemysłowe — Kronika miejscowa — Ko- 
muiniikaty — Z prasy perjodycanej. — Różne.

PRASA ZAWODOWA.
Wyszedł z druku Nr. 17 ,,Górnika", organu 

Zw. Zaw. Robotników Przemysłu Górniczego o na
stępującej treści: ,,W sprawia rejestracji Związku 
R. P. G.“, „Koafereincja robotników salin wschod
nich w Xfluszu", ^Strajk górników ang.eisfc,cJi‘ 
oibeaepny dział „Korespondencji", flprawy organi
zacyjne.

i  i Pół", „O dysejtpłmę 2iw%kową“, „Wezwanie do 
kolportażu"1, JKolejarse wobeo zajjść lutowych", 
„Zdrada stan-u", „O kursach (kolejowych**,, Dział 
kultóratao-ośwlatowy; Korespcuadencge; Kronoika;

Spora wy organizacyjne: Różne.

Baczność, zorganizowani metalowcy War- 
saawy! Jutro o gods. 10 rano w teatrze Po
wszechnym (ul. Leszno, róg Żelaznej) odbę
dzie się walne zebranie członków oddziału 
warszawskiego Związku robotn. przem. -meta  ̂
lowego w Polsce.

Ze Związku robotników miejskich. Dziś punk
tualnie o gedz. 6 pp. w lokalu „Uniweisytetó Lu
dowego" (Obożaa 4) odbędzie się pierwsze zebranie 
uowowy-brac ej Zw. Rady Naczelnej. Na porządku
obra i wybory Zarządu dla połączeniowego Związy 
ku. Towrnysze, nowowybrani delegaci, stawcie się
wiszysty!

Baczność kowale! W niedzielę 8 maja o godz. 
10 r. odbędzie się walne zebranie członków sekcji 
-w lokalu- Związiku. Wszyacy kowale powa'nna bye 
obecni.

l i t  .nają ładowania węg»a iprzezna-1 szone p-nzeki 
ego do Anglji. W niektórych .portach au-' Naiwyższej.

Wyszedł z druku Nr. 7 dwutygodnika Zw Zaw. 
pracowników kolejowyrh Rzecay^ospolitej Potdktoj 
,Kolejara.Związkowiec‘‘. Na caloćć numeru Skła

dają się następując© artykuły: ,^olejarz© a 1 ma- 
ja“. „Cóż dalej?“, ,JPamięci pomordowanych',
„Zwierzenia pana minislra", „O pod-wyższenie i my s'- i Roto. (Krak. Przedm. 66) odbędzie śle 

Uoyd Georg© «prreds'ew»Jać ma -mnożnik*". „Oczekują ze spokojem". „O rok za wielki wiec spożywców, zwołany prŁeB u  ioopera-

WIELKI WIBC SPOŻYWCÓW.
Ju  ro o gods 11 praod tpoł. w ssli Muzeuim Prze-
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tfw iwtHSB&tosta'tih z Rob. Stow. Spoi. na czele. Na'lecz po południu eta® pogody .pogorszył się i padał 
wiecu nasi dzaa’acze spółdzielczy będą przemawiali deszcz. W godzinach popołudniowych notowano w 
o óbecnerj sytuacji gospodarczej, o po-lityce aprowi- Polsce następujący rozkad czynników metcorolo- 
acyjnej Sejmu i  'Rządu, oraz o dodatkowej aprowi-, gicznych:
ea»ji robotniczej.

Rezolucja, która zostanie przedłożoną, będzie 
ainierała aprowizacyjne żądania proletarjatu.

Towarzysze i  towarzyszki! Licznie stawcie saę 
hm •wiecu, aby dać dowód, iż postulaty aprowizacyj- 
ma kooperatyw znajdują zrozumienie i poparcie w 
BMBOtkich rzeszach proletarjatu warsrawskiego.

2w. Pol. ML Rob. „Site", kolo im. Józefa Pil-
•ydekiego, urządza jutro o godz. 8.30 rano wycdecł- 
kę m  Powązki. Zbiórka przy pierwszej bram ie 
ftw radzi kol. Kdkosiń&ki.

Głosy czytelników.
Kwiatki biurokratyzmu.

Oto JcwihrttiSBdk z grzędy prawnćczo-biuroikra- 
łycanej, pieczolo-Aicie zachowanej jeszcze z okresu 
l i t  okupacyjnych.

Pan rejent w Zawierciu, opierając śię na 
metkniętych jeszcze przez ministrów i radców są
dowych przepisach o podziale okręgów sądowych, 
odmawia protestowania weksli, płatnych w Za
wierciu, przy u l  3 maja. Motyw odmowy md mniej 
ni więcej, taki: dłużnik wekslu zamieszkuje w Za
wierciu, przy ulicy, należącej dawniej do okupacji 
austriackiej, a zatem weksel taki może być protes
towany tylko przez rejenta w._ Sosnowcu.

Ogól zapomica i  zapomnieć chce czemprędzej 
o ponurych latach okupacyjnych, ale nasz® .pod
pory rządu" wciąż operują slawetnemi przepisami 
ofcupweyjnem*.

Alt

Przeciw karze cielesnej w szkołach.
Szanowny Redaktorze

W m. Zdołbunowie, ziemi wołyńskiej, jest 
gimnazjum kolejowe i szkoła powszechna polska, 
w których dyrektorem jest p. Czncho wica, a kie
rownikiem p. Derek. Jak jeden tek i drugi są zwo- 
Tennitkami stosowania .kar cielesnych w szkołach, 
maturalnie praktyka odpowiada w tym wypadku 
teorii.

Wobec tego zwróciłem się do prezesa Macie
rzy szkolnej, .proboszcza iMcrawca', o zorganizowa
nie Rady szkolnej, na oo otrzymałem odpowiedź, 
»a jest to rzeczą nieihożliwą, pciuiiewsź p. dyrektor 
jest przeciwny Radzie szkolnej, a zresztą, jeśli | 
dBieci trochę dostaną ,po skórze, to uio ztego. b o , 
przecież Niemcy imają taką samą metodę i dobrze 
na tom wychodzą. Następnie proboszcz oświad
czył, że p. Czechowicz był we Lwowie ma zjeździe 
tfkrzoftVw, gdzie (postanowiono, że w szkołach na
leży stosować karę cielesną, bowiem dzieci, wy
chowywane w ten sposób, są o wiele lepsze (?!!)•

Na zefcrańw.s Rady Ludowej zwróciłem się w 
tej sprawie do inspektora szkolnego powiatowego, 
al« dotychczas żadnych zarządzeń nie .poczyniono.

tWbbeo tego jestem zmuszony zwrócić się do 
ogółu społeczeństwa zaipcimocą prasy z zapytaniem, 
czy bicie dzfćci może wpływać dodatnio na ich ro
zwój i czy tego rodzaju postępowanie .powinno być 
tolerowane?

IZdofbunowo, 21/IV 1931 r.
Kresowiec.

C V  D  WJT St. tffroczkawskl
JL  I t  * V  9 (u l. O rd y n a c k a ) ,

Dziś wałczu:
lirsi-Jackson, Hissbatfer-Petrew, PcdŁipięta-Pati- 

Oiier, Ko h fljat o. ___
Przed walkami nowy Program Atrakcji.

H e m o g e Ń
Klawego

Najskuteczniej z w a l c z a  
w y c ie ń c z e n ie  i b ie t in ic ę .

Powagi lekarskie zalecają

HEMOGEM K law ego
dzieciom, dorosłym i starcom. 

Ządaó w s z ę d z ie .

K ronika.
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGOi INSTYTUTU 

METEOROLOGICZNEGO.

w  Warszawie: temperatura 14,® deszcz; 
w Poznaniu: temp. 17.® A  nieba zachmurzone; 
w Krakowie; temp. 10,® deszcz;
■we Lwowie: temp. 15.® pochmurno; 
w Gdańsku: temp. 10,® % nieba zachmurz. 
Sta® pogody w Europie nie różnił się bardzo 

od stanu pogody w Polsce; było również przeważ
nie pochmurno i  padały deszcze, lecz temperatura 
była nieco niższa, niż w Polsce.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: Pogoda zmienna, chłodniej, przelotne o- 
pady ,wiatry z kierunków pófcocno-zachódnich i za
chodnich. Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w  Warszawie +14.®a, najniższa +6.®2.

(a) Warszawa—Ryga, Główna stacja telegrafu 
państwowego w Warszawie otrzymała bezpośre
dnie połączenie telegraficzne z m. Rygą dla wy
miany prywatnej i urzędowej Isarespondeocji z 
państwami baltyckieml.

(a) Derćżki samochodowe. Magistrat postano
wił udzielić tow. „Unio® Liberty*’ pozwolenia na 
uruchomiende w Warszawie 125 dorożek samo- 
jazdowych w przeciągu 7 miesięcy od daty otrzy
mania pozwolenia. Należy przypomnieć, że kon
cesję na kursowanie automobilowych dorożek ma
gistrat niedawno udzielił spółce „Polski Fjat“, ale 
do tej pory dorożek tej spółki na mieście udo wi
dać.

Poliklinika chorób dziecięcych. W dńi® 4 moja 
zos:aje otwarta Poliklinika -pirsy Klinice Choiób 
Dziecięcych Uniwersytetu Warszawskiego (Litew
ska 16). Udzielanie porad amJhii!»!oryjnyi?h odlbywa 
się codrcrnie (prócz świąt i sobót) od godz, 8 

pół do 10 i pół zrana.
Wycieczka do Łodsi. W dniu 8 tom. udiaiie sńę 

wycieczka Kola Akademickiego Pol. T-wa Krajczn. 
do Lodzi. Wycieczka zwiedzi cały szereg fabryk: 
Johna, Gejera, i t. p. Zapisy wyłącznie dla akade
mików, w ilości ściśle ograniczonej, przyjmuje 
Sekretarjat Koła, codziennie od 8  — 9 iwiecz.

Rekwizycja mieszkań dla wojskowych. Urząd 
Mieszkaniowy m. st. Warszawy komuoikuije, że w 
kwestji rekwizycji mieszkań dla wojskowych obec
nie obowiązuje jedynie Ust. z dała 27 listopada 
1919 reku wraz z odnośnem rozporządzeniem Min. 
a dnia 23 grudnia 1919 r., albowiem ust. z d. 8 
Irmemia 1919 r. o dostarczaniu mieszkań na po
trzeby wojska, wydana ma jede® rok, a później u- 
stawą z dmia 23 kw'etndia .1920 r. prolongowana do 
dnia 1.2 kwietnia 1921 r, z dniem tymże wygasła. 
Równocześnie zgasło i rozporządzenie wykonawcze, 
z daia 21 czerwca 1019 r., opierające się na po
wyższej ustawie.

Obecnie osobr wciskowe, jako oeobr pełniące 
obowiązki publiczne, korzystatec w cał-ei pełna z ust. 
z dnia 27 listopada 1919 ir. .która normuje ikwestje 
mieszkaniowe na tle ogólnej potrzeby mies7knni i- 
wej. niezależnie od zmiennych potrzeb wojennych, 
dających podst owę ustawie z dnia 8 kwietnia IGI 9 r

Charaikterysilyczne przepisy ustawy z dnia 8 
kwietnia 1919 r. strapiły swą <moe i kwestie te 
podpadała odtąd pod ogólne przepisy aistarwmre, 
a mianowicie:

ii. Kwesija umeblowania będzie roastrz-egana 
wedle art. 9 ustawy z dnia 27 listopada 1919 r., 
która nie przewl/łuje cibowiaeka dosterctoiite po
ścieli, TSnianr bielizny i  t. d. oraz obowiązku do
starczania światłe.

2. Kwesł ja kemo-un-ego będzie się odtąd kształ
towa te według swobodnych umów, tak odnośnie 
dl® lokalu, jak mebli, oczywiście w ramach ust. 
z dnia 18 grudnia 1920 r. o ochronie lok-'torów, a 
więc, w razie zgod.cego porozumienia stron spra
wa podpadać będzie pod rozstrzygnięcie Urzędu 
Roegemcz.ego dte «prnw najmu.

Wyptełr Skarb® Państwa wynagrodzenia po 3 
mk. dziennie od pokoju wraz z umeblowaniem, po
ścielą i  świattem, na rzecz Zursadów Gm1®, które 
to w-rmogrodzenia wypłacają Gminy, obciążonym 
wlrśclcćekrm mferiksma), z dniem 12 kwietnia 
1921 r. ustała, albowiem właściciele mieszkania, 
wejdą, stosownie do ant. 7 ust. 2 Ustany z dnia 27 
listopada 1919 r. w bezpośredni stosunek nejirau z 
osoba wotekorwą. 1

Sprawa zalicz,««te komornego przez wej.-fco- 
wwch względem Startom Państwa i sposób uregu
lowania holi zwrotów na We przpąfoów ust. z dnia 
29 października 1970 r. jest sprawą wewnętrzna 
wojskową i nie będzie dotykać a rt właź-icfoli do
mów WTigl. g’ównyrh lokatorów, a®i tam mniej U- 
rząd Mieszkaniowe.

Ostrzełon-o. Zarząd telefonów zawiadamia, ie  
do osób, pragnących otrzymać połączenie telefonicz
ne z siecią, zgłasza e :ę  podejrzany mężczyzna, ofia
rując swo usługi za łnpówtkę. Wobec tego przestrze
ga srię przed wyzyskiem i jednocześni© zairtereeo- 
weni winni współdziałać, celem wykrycia szantaży
sty-

Handel mięsom dziś. Komisarz Mioislerjum A-
prowizacj' pray Magistracie m. s t  Warszawy ko
munikuje, że ze względu na przypadające w dniu 
jutrzejszym święto .uroczyste, zezwala się dziś na 
prowadzenie handlu hurtowego i detalicznego mię
sem. Wszystkie inne ograniczenia, dotyczące tegoż 
dnia, jiko bezmięsnego, pozostają w ewej mocy.

•ODCZYTY I  ZEB&ANIA.

W 'YPADKI.
Eptdcmja samochodowa. Na ul. Mirowskiej, 

przed domem nr. 4, samochód przejechał Mariannę 
sieracką ('Nowólipie 42)1, pówodiując jej z aniani.e le- 
wej nogi. Pogotowie przewiozło Sieraoka do szpi-te- 
ia Dzieciątka Jezus. Sprawca przejechania, oczywi
ście. zdołał umknąć.

— Na Nowyim Swiecie samochód' potrącił 11-Ie. 
to'ego ch opta. ucznia, który, padając na bruk. po
tłukł i zranił się w lewą stopę i prawy took. Ch-op- 
ca opatrzył lekarz pogotowia.

Śmierć przy pracy. Przy ul. Szwedzkiej nr. 26, 
w fabryce produktów chemicznych Tow. akc, ,.S> 
turaia- (dacv.iiej „Praga') nastąpił wyibuch beczki 
żelazs:©] po ibeinzymie podczas lutowania jej. Siłą wy
buchu zostali poszwankowani robotnicy tej fabryki: 
31-istni Józef 'Witkowski (Strzelecka 3). i 45-le;ni 
Feliks Waidau (Moskiewska 6 ). Lekarz pogotowia 
stwierdzi!, że pierwszy dozna! ztemaJia prawego u- 
da i kości biodirowej ora® został ogólnie potłuczony, 
drug; zaś—uległ poszarpaniu .prawej stopy. Po u- 
dziekmiu pomocy 'pogotowie przewiozło Witkow
skiego do szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie 
wrkótte zmarł.

Krwawa zabawa. !W koszarach saperów na ro
gu ul. Targowej i Wileńskiej, podczas zabawy, zo
stał zraniony nożem- przez nieznanego 'żołnierza 23- 
letnd Mieczysław Więckiewiicz (Piotra Skargi 67). 
lekarz pogotowia, stwierdzi .wszy 2  rany k'óte le
wego ramienia i dwie rany w _plecy pod łopatką, 
priAwiózł Więckiewicza w stanie ciężkim do szpi
tala Przemienienia Pańskiego.

Napad rabunkowy. Adolif Zamorski (Powązkow
ską 12), wracając z żoną i córką do domu z Górnej 
Rudy przez [role do szosy Zakrciczyimrkrej, został 
napadnięty przez 7 nieznanych miężczyzra, którzy, 
pobiwśzy Zam-oraldego i rodzinę jego. zrabowali mu 
3.000 rr.k. gotówką i palto jesienne, ora* żonie je
go również palto — ua ogólną samo GO.OiK) mk., 
pocTjem uciekli w niewiadomym kierunku.

Zsaehy samobójcze. 17-letni Ludwik Palu'zck 
(Piętkna 42) usiłował odebrać sclble życie i w tym 
celu uimocrwa! w śrnbszitaku rurlcę metelową, w 
którą woóżył nabój rewolwerowy, poezeim uderzyw
szy młotkiem, spowodował wystraal. Kula ugodziła 
chłwpca w klatko piersiową w okolicę serca. Mło
docianego i pomysłowego desperata praewiozo po
głowie do szpitala Dzieciątka Jezus.

— Na ul. Kciścięlncij. w pobliżu kcAclóta N. M. 
Panny, otruła się kwasem solnym 25-letoia Zofja 
Rajdkit, pracownica djg’y (Rybniki 29), którą w stanie 
ciężkim przewiozło 'pogotowi© do snptala św. Ro
cha. Przv desperaitce maleziono legityimiację Roma
na Brzoska, przodownika- z policji Obwodu pułtus

kiego, oraz kartkę tej treści: „Pr&srę dać zr.ać aa
ui. Ogrodową Łfct, ni. iśtl o bkoHiimowciki ch“.

— Urzędnik 25-letni Władysław Roszkowski 
(Zapiecek 2) napił się, w celu samobójczym jodyny.

— 20-ietni Hersz Nickin otruł się przy ulicy 
Twardej 15 eseinwją karbolową. D-wóch ostatnich 
desperatów lekarz pogotowia, po zastosowaniu od
powiednich s-rodków^ pozostawił na miejscu.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki, 'Dziś „Żydówka".
Teatr Rozmaitości. Dziś „Carewicz Aleksy**.
Teatr Reduta. Dziś „Przechodzień". ’
Teatr Pols,ki. Dziś ,,Kupiec weaedfli".
Teatr Ma'y. Dziś „Księga Hioba".
Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro „Caryca".
Teatr Powszechny. Dziś ..Konstytucja".

PREMJERA W „QUI PRO QU0“.
„Król się śeni“ pióra Beera i Marischki z nja- 

zyka Eyśłera. posiada mcio humoru- d, dowcipu, nie
wyszukaną fabu'ę i miało orygiń&liną, choć melodyj
ną muzyczkę. Pod względem -wpkaiuym całość 
szwankowała, z powodu bralou czystych i  świeżych 
głosów (zwłaszcza u panny Pc^orzelskiej). „Decy- 
zja“ j®9t „konNiktem ‘ pióra Sassmana. wrale nie
złym. choć niaio orygzuainym. Podkreślić nakfty do
skonałą grę p. Kun^owicza, Macherskich oraz de
koracjo art.-malarza Galewskiego.

„SUnpścińiska rostra Paluszkiewicz" jest stekiem 
wulgarnych, tniewyszukanych katembicrów, niekie
dy może i dowcipnych, lecz często niesmacznych. 
Zato .pp. Tom i Borottółs' wykazali niebywałą wprost 
elokwencję i pcaiyslówość w charakterystyce.

M. L.
TEATR DRAMATYCZNY. „Caryca“. satuika wi S-ch

aktach M. Lengyela i L. Biro.
IW S-ofetowrej sEtue© Lensyefa i L. Biro Katarzy

na II występuj© jako despcteczna caryca ronwuuso- 
wo usposobioma woględom wuiohrabiego .Roncour- 
ta i hr. Aleksego Czernego..

S>prv|tnego i 'praewToti.ego kanclerza, panujące
go Bfiomal nrópodzielnie w komnatach carskich, o- 
dograł z zacięciem p. Podhorsld.

iP. Bończa inleOigerttaie prow-adziła djśłog, zaś 
p. Salrnedlu z temperamentem i brawurą odtworzył 
postać Czernego. Z -uznaniem należy też podkreślić 
grę p. Elwinzalskiej (hrahieu-ki Jaisztlkow-) i  udat-ne 
dekoracje art.-maiarza Słrubińsikiego.

SL L.

P

B i u r s !

JiWń ffaviption Co., 3nc.
1821 B r o a d w a y  N e w - Y o r k

„Polska Cinja Okr^lowa"

Szereg niżów baroanetryczmych pokrywał wczo- 
w*i Biemąi całą Europę (prócz skrajnego zachodu), 
powodując pogodę zmienną i dość chłodną z wiatra
mi a toierutnków po’raoonych i zachodnich.'

tPólsilca w szczególności, nakż-ą* do obszaru
wpływów niżu baromet ryczn-ego z nad Karpat, o- , . . .  ----
trzymała B r» u „  . , życki  wypowie odczyt p. t. „O kierunku i prawach

• ; rozwoju kul tur v iudakśej. ze szczogótoem uwugięd-
Łiem w wamaiwi© było dość chmurno i  mglisto, Inieniem estetyki". Pocz o godz. 8.

Odezyt prof. L. Petrażyokiege. Dziś iw Polskim 
Klubie Artystycznymi (hotel IPolonte) prof. L. Petr.i-

^ a r s z a w a :  K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  7  m - 15.
G d a ń sk i 15 H u n d e g a s s e  i S ta d tg r a b a n .

P od  flagą  p o lsk ą  o k rę t, w łasn o ść  
„ P O L S K I E J  L 1 N J I  OKRąTOWEJ"

„ J Ó E E F  P  1Ł S  U  D  S  K  1 “
odbędzie następną podróż z G d a ń s k a  d o  W e w -Y o r k w  w połowie czerwca b. r. 

B i l e t y  o k r ę t o w e  s p r z e d a j ą  b i u r a  w  W a r s z a w i e  I G d a ń s k u .
Parowiec luksusowy: pasażerski i pocztowy’ pojemności 6500 ton.
Wszystkie klasy w wvgodnych i hygienicznych kajutach. Zawiera miejsca dla tysiąca pasa- 

źerćw I pomieszczenie dte 3.0*0 tonn towaru. Oficerowie—Polacy, kuchnia I usługa—polskie. Muzyka. 
Rozrywki. Zapewniona pierwszorzędna, własna opieka lekarska. Własna asekuracja osób i bagażu. 
Komunikacja bez przesiadania. Załatwianie wszelkich formalności w czasie podróży I przy wylądo
waniu. Telegraf bez drutu.

Za Zarząd: Prezes: M. A. S z y m a ń sk i.
Vice-Prezes: X. S. P o m iersk l.

Dyraktor, Skarbnik-Sekretarz: Jan K. S tr z e le c k i.

W skazów ka dla ch cących  j e c h a ć  do Ameryki:
o kurno 
sza  w w,
w Ameryce n a jp e w n ie j , n a jsz y b c ie j  i z u p e łn ie  b e z p ła tn ie .

W

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T R Y B U N A *
od 15 M arca r . b. w ychod zi pod red ak cją :

K. C zap iń sk iego , I. D a szy ń sk ieg o , T. H oiów ki, M. N iedziałkow *
s k ie g o ,  S t .  P o sw e r a  i Z. Z a rem b y .

Ukazał się Nr. 17 1 zawiera:
Pierwszy Maj. O amnestję. Or. A. P ra g ie r .  Konstytucja 17 Marca. T . S z re n ia w a . Natura fa-
clt seitus. J . Papm i I ja jestem m i e s z c z a n i n .  Ju tjjin  T u w i m .  Pierwszy Maja (wiersz) K sig żk i  
* w y « ~ w n ie iw a . C hlust. Zażegnane niebezpieczeństwo. R u ch  r o b o tn ic z y  z a g ra m o g j  j .  
M. B. Walący slą gmach komunizmu. Izba robotnicza w Luxemburg®. Wszechświatowy rozwój 
związków zawodowych. W iad om ości gosp od arc.ee . Pocztowa Kasa Oszczędności. Traktat han

dlowy angielsko-rosyjski. Kronika gospodarcza Polski. B ibliografia*
W arunki p ren u m era ty  od 1 kwietnia r b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 

Kwarłatnie 20<» mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism

ftetiak cja  i A c m m is .rac ja - . Warszawa. Warecka 7, te!. 230-44. Konio czekowe Nr. 532. 
Edmłnisłratja czynna codzień od 10— 3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzień 12—1 pp.
PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

Lecznica chirurgiczna 
S . R iłb in ro ia G ra n ic z n a  8 , 

t e l e t .  iu 3 .5 8 |
od 9—10 rano i od 4—6 pp.

W yszedł Nr. 8|9

„ G lo s  iiO b ie t“
Do nabycia w  Administracji „Robotnika" Warecka Nr. 7. 

Cena numeru 15 Mk.

Dr. Z. Hostkowska <
C h o ro b y  s k ó r .  w u n o r . I a -  
n n l.zy  h ru łi n a  s y f i l i s  (M a. 
— ««.  M.

ńS. Jan A łapin
star. oriiyn. szp. S-go Łazarza. 

Chor. weneryezue i sliórae K ró- 
■e w s k a  31, t c l .  43*44. 7059

„upij
lub bez Oferty składać pod „U. 
S.“ ciuro ogłoszeń Frelda, Ry
marska i 6.

mm
Sienna 18 Piątek.

z fotograłjl: Olejny ma 
jek 4 ,0, kredkowy 2C0.

H ódaktor nacze ln y ; d r .  b .  ł ‘e iL touoito w uruKarni „zfóUotnika". Warecka .Wydawca: Rada Nacz. P. P. S.


